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Rak II 


Kurjer wychodzi codziennie o go- 
dzinie 7'/„rano z wyjątkiem Ponie- 
działków i dni poświątecznych. 

Prenumerata wynosi: 
w Krakowie: 
Rocznie złr, 32 | Kwartalnie . 8 
Półrocznie 6 | Miesięcznie 1 
Za odnoszenie 10 ct miesięcznie 


na prowincyi z przesyłka: 


Redakcja ul. Jagiellońska I. 7. par- 
ter. Administracja i Ekspedycja w 
księgarni K. Bartoszewicza, tamże. 


annann 


Cena ogłoszeń : 

Za wiersz petitowy lnb za jego 
miejsce, pierwszy raz 10 centów, za 
każdy następny zaś 5 centów Na- 
desłane od wie sza petitowego 20 ct. 


BOMB Fa Moe. 2 15 złr. Prospekta, cyrkularze dła stę mei e 
Półrocznie . . 14 . « 750 , r torów zamiejscowych po 1 złr. o 
Kwartalnie wi orir « 37B „ 200 egz., dla pren«meratorów miej- 
Miesięcznie . . . SSEESB: © scowych po 50 ct. od 100 egz, Ne- 


krologja po 10 et. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia za raz pierw- 

szy taksa 10 et. i 1 ct. od wyrazu 
na razy następne połowę ceay. 


W Niemczech miesięcznie 220 m. 
Cena pojedyńczego Numeru 
6 centów. 


R 


| 

sók'm stopniu naszych producentów rolnych? |szło z kraju zdrowe; a nabawiło się choroby | oświadczył, że osobiście się przekonał o poste- 

Kilka z rzędu transportów bydła galicyjskiegglalbo przy pojeniu w Oświęcimiu, albo nawet |pach uczniów gimnazyów galicyjskich w języku 

nie dopuszczono na targ wiedeński. Bydło za-|w wagonach. Dla tego radzibyśmy zwrócili u- | niemieckim, i że był zupełnie zadowolony, a | 

opatrzone było w formalne pasporty weteryýş|wageę sfer odnośnych na potrzebę zapobiegaw- przecież chyba nikt nie odmówi panu ministro- ; 

é Kalendar.. historyczay polski: 13 mija 1741 >. Sps- |narskie z Galicji i wykazane jako zdrowe, a czych zarządzeń i w tym kierunku. A ponieważ wi oświaty kompetencyi w tym kierunku Od- 

a nadi sejmów. 14 muja 1699 r, Zwrot kà- w Wiedniu „okazało się przeciwnie sj ZE żagle drugiej strony same zarządzenia władz poli- powiedź tą musiała zdziwić pana Kowalskiego, 
Kalendarz myśliwski. W maju prócz  cietrzewi i | ISZdrOWE, i dotknięte zarazą. Nic nie pomogły, tycznych nie wystarczą, jeśli nie przyłoży rękijmoże go nawet zasmuciła, —szanowny repre- 

głuszeów, i to tylko do 15., niu żadną zwierzznę nie wol- 


KALENDAR?, 


REELL 
WCS i: 
Dziś Hilarego b. gr. kat, Jeremii. 


Jutro Bonifacego męcz. gr. kat. Alfanatyą W. 
Pojutrze: Zofii i 8 cór gr. kat, Tymoftea. 


no polować. 


Jutro wschól-slońca o godz. 4.16, zachód 7:36, Długość 


dnia godz. 15:20 Dzień 127 w roku. 


Nabożeństwa. 
Dziś z katedry 1a Skałkę uroczysta procesja z gło: 
wą św. Stanisława. 
W kościele OO, Puulinow odpust bracki, 


W kościele Panny Maryi odpust N, Panny Maryi Ła- 


skawej. 


W kościele św, Mikołaja uroczystość św. Izydora pa- 


trona włościan. 


Nabożeństwa majowe odbywają się w kościołach; P, 
Maryi, OO, Karmelitów na Piasku o godz. 9 rano — wie. 
czorem w niedzielę i święta o godz, 6, w dnie powszednie 


o godz. 7, 
Przewodnik 


Dziś w teatrze „Myszka* (La Souris) kom, w 3ch 


aktach E Paillerona., 


Dziś: Festyn ludowy z loteryą fantową w parku kra- 


kowskim o godz, 3 ej. 


Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 


przeniesiony z Collegium majus do Collegium novum, otwarty 
codziennie (oprócz niedziel, świąt i feryj) od'12, do 1. 
Wawel: Groby królewskie zwiedzać MOŻNA co- 
dziennie. Skarbiec kościelny codziennie o 5. 1) przed poł, 
w święta po sumie, Smocza jama, codziennie bezpłatnie 
(po zgłoszeniu się do miejscowej władzy wojskowej), 
Muzea i zbiory naukowe; Biblioteka Jagiel- 
lońska (ul. św. Anny), od 9—1 -dla czytających codzien 
nie, dla zwiedzujących we czwartek, a w inne dnie za u 


poważnieniem dyrektora, — — Muzeum technieano-prze- 
mystowe (ul. Foxnviszkuhskaj codzieńnie od 10—1, od 
8—5 g. Wstęp 20 et, — Biblioteka i ubiory Akademii 


Umiejętności (ul. Sławkowska) codziennie od 11—1 godz, 
bezpłatnie. — Muzeun ks, Czartoryskich (ul. Pijarska) o- 
twarte we wtorki i piątki od g. 10 rano do 2 g, po poł. 
Wstęp bezpłatny, 

Kościół P, Maryi: Wielki ołtarz (rzeżba Wita 
Stwosza) codziennie po połud. za opłatą, Wieża (wspaniały 
widok na miasto i okolicę) codziennie bezpłatnie. 


W Muzeum narodowe można oglądać najnowszy 
obraz mistrza Matejki „Kościuszko pod Racławicami“ Wstęp 


30 ct. 
c, 


LA POCZCIWAJ SŁAWY i POŻYTKU. 


W Wiedniu zdarzył się fakt, który rzuca 
posępne światło na nasze stosunki gospodarcze 
i policyjno-sanitarne, oraz dyskredytuje w wy- 


Nieśmiertelny 


ALFONSA DAUDET. 


I. 


W „Dykcyonarzu Znakomitości Współczesnych,* 
wydanie 1880, wyczytać można pod tytułem A s ti e r- 
Róhu, co następuje: i 

„Astier, n Astier-Róhu (Piotr, Aleksander, 
Leonard) członek akademii francuskiej urodzony roku 
1818 w Sauvagnat (Puy de Dóme) z ojca i matki zie- 
mian; od najmłodszych już lat okazywał szczególne 
zdolności do historyi. Pilne jego studja, jakich dziś 
przeprowadzać nie jest zwyczajem, rozpoczęte w szkole 
gimnazyalnej w Riom, a ukończone w Paryżu, w liceum 
Ludwika Wielkiego, do którego powrócić miał jeszcze 
raz później jako profesor, otwarły mu podwoje Szkoły 
Normalnei wyższej. Z niej to przeszedł na katedrę hi- 
storyi do liceum w Mande i «tutaj to napisane zostało 
dzieło: „Próbka studjów nad Markiem Aureliuszem,* 
uwieńczone przez Akademię francuską. Powołany w na- 
stępnym roku do Puryża przez p. de Salvandy, młody 
ten i znakomity profesor potrafił wy wdzięczyć się 7a 
okazane mu względy publikując jedno za drugiem dzieła: 
„ Wieley Ministrowie Ludwika XIV,“ (uwieńczone przez 
Akad. fran.) „Bonaparte i Konkordat* (u wieńczone przez 
Akad. fran.) oraz ów zachwycający utwór: „ Wstęp do 
Historyi Domu Orleańskiego,“ ten prawdziwie wspa- 
niały przedsionek dzieła, któremu historyk poświę 
cić miał dwadzieścia lat swojego życia. Wówczas to 
Akademia francuska, nie znalazłszy takiego wieńca, 
jaki godnie mogłaby mu ofiarować, poleciła mu zasiąść 
pośród swoich wybranych. Wprawdzie był on po części 
domownikiem jej przedtem, zaślubiwszy pannę Róhu, 


CYP DAE BYT SENE 01080 POAAM 


szykana obcych konkurentów, lub miejscowych 
agentów albo władz sanitarnych. Musiał się wdać 
w sprawę minister spraw wewnętrznych — hp. 
Taaffe i wydelegował na miejsce nietylko na- 
czelnego weterynarza, ale i szefa sekcyi w mi- 
nisterstwie, a z badań tej komisji okazało się, 
że wszystkie sztuki bydła galicyjskiego | 


targowych, okazały się istotnie albo dótsnięte 
już zarazą, albo podejrzane o tę zarazę. 

Idzie tu o dobrą sławę naszej produkcji i 
naszych władz publicznych, idzie o żywotny in- 
teres materialny producentów, a zarazem o re- 
nomę, kraju. Jak. gdzie indziej tak i u nas zda- 
rzać się może że przeznaczone do kontroli orga- 
na — bądź to oglądacze gminni, badź“ władze 
gminne i przełożeństwa obszarów dworskich ze 
względów osobistych albo zaniedbują dopełnie- 
nia obowiązku przez folgowanie i wydawanie 
certyfikatów choremu bydłu, albo przeciwnie, 
dla tychże względów osobistych — szykanują 
właścicieli i handlarzy bydła i utrudniają wy- 
wóz takowego. > 

Zapobiedz temu należy tak w jednym jak 
drugim kierunku stanowczo i z całą surowością, 
bo tego wymaga interes kraju. Oglądać się w 
niepodobna na żadne względy i wystąpić” na- 
leży z całą surowością, choćby to miało ' przy- 
nieść dotkliwą stratę tej lub owej jednostce. 

Dla tego z najwyższem uznaniem wypada 
przyjąć świeże rozporządzenie namiestnictwa 
lwowskiego, które wydało surowe rozporządze- 
nie tak w celu stłumienia zarazy, jako też w 
celu zapobieżenia nadużyciom przy wywozie bydła. 


W szeregu tych rozporządzeń jest też i to, 
podług którego kontrolować bydło na wywóz 
będą nie doglądacze gminni, lecz weterynarze po- 
wiatowi, albo w ogóle dyplomowani, lub wreszcię 
lekarze powiatowi. 


Nie chcemy i nie możemy być jednostron= 
ni, nie chcemy zwałać całej winy na naszych 
producentów, albo weterynarzy ; możemy więc 
przypuścić i tę ewentualność, że zakwestjono- 
wane w Wiedniu bydło galicyjskie, — albo 
wszystkie, albo przynajmniej częściowo — wy- 


loba nasze krajowe towarzystwa gospodarcze, 
|obmyślając i ze swej! strony środki kontroli dla 


zapobieżenia nadużyciom w kraju i na kolejach. 


Smutne ta sprawa dała świadectwo zarzą- 
dom naszym gminnym. Dla tego z drugiej stro- 
iny z przyjemnością przychodzi nam zaznaczyć 


niedó- |drugi fakt, skierowany ku podniesieniu owych 
puszczone na targ wiedeński przez weterynarzy | zarządów. Właśnie przystąpiono w tych dniach 


slo wykonania sankcjonowanej niedawno ustawy 
sejmowej o obszarach dworskich, i. władze po- 
wiatowe otrzymały zlecenie sporządzenia wyka- 
zów właścicieli tych własności dominikalnych, od 
których opłacane podatki wirują około 25 złr. 
r. a z których poniżej tej kwoty opłacające 
wejdą w skład gmin wiejskich, o czem obszer- 
nie pisaliśmy niedawno w artykule p. t- »śre- 
dnia własność ziemska i średni stan ziemiański« 
zaraz po sankcjonowaniu odnośnej ustawy. 


m 


JAYE NEMIEGK! 


w. naszych. szkołach, 

> pet ZEW | ły 

Rozprawy nad budżetem szkół średnich 
prowadzone obecnie w parlamencie wiedeńskim, 
wywołały ciekawe starcie pomiędzy ministrem 
oświaty a posłem Kowalskim, o którem wzmian- 
kowaliśmy w poprzednim numerze. Poseł Ko- 
walski upominał się, — może o prawa Rusinów 
i ich języka ? — nie, —o język niemiecki w Ga- 
licyi,—ubolewał nad jego zaniedbaniem w szko- 
łach średnich tego kraju, i wyciągał ztąd smu- 
tne horoskopy na przyszłość. Zdawałoby się, że 
ta gorliwo:ć niespodziewana, że ta bezintere- 
sowna dbałość o pielęgnowanie języka armii 
i centralnych władz monarchii, odbije się po- 
chwalnem echem na ławie ministeryalnej, zwła- 
szcza, gdy tekę oświaty dzierży minister, o któ- 
rym słusznie czy niesłusznie głos opinii powia- 
da, że go należy uważać za chętnego  stronni- 
ka teoryj głoszących przewagę germanizmu w 
Austryi. Stało się jednak inaczej. Pan Gautsch 


córkę nieodżałowanego Pawła Róhu, sławnego archi- 
tekty, członka „Akademii Napisów na pomnikach i 
Belletrystyki,* a wnuczkę czsigodnego Jana Rehu, Se. 
niora Akademii francuskiej, eleganckiego tłomacza Owi- 
djusza, autora „Listów do Uranii,“ którego wiośniana 
starość wywołuje uwielbienie całego Instytutu Francyi. 
„Powszechnie wiadomo, z jak szlachetną bezinteż 
resownością Leonard ĄAstier-Róhu, zostawszy powołany 
przez p. Thiersa, swego kolegę i przyjaciela na urząd 
archiwisty Ministeryum spraw zagranicznych, usunął 
się z tej posady po upływie lat kilku (1878), nie chcąc 
nakręcać swego pióra, ani bezstronności histórycznej do 
wymagań współczesnego rządu. Ale pozbawiony swoich 
drogich archiwów, autor nie zaniedbał zużytkować z 
pożytkiem czasu, jakim odtąd rozporządzał. W ciągu 
dwóch lat dał on nam trzy ostatnie tomy Historyi i 
zapowiada nam wydanie w nader krótkim czasie „Ga- 
lileusza Nieznanego,* podług dokumentów najciekaw - 
szych i zupełnie niedrukowanych. Wszystkie dzieła 
Astier'a-Róhu są do nabycia u Petit-Sequard'a, w księ- 
garni akademickiej.* 
Ponieważ wydawca Dykcjonarza „Znakomitości* 
pozostawił każdemu z interesowanych zachód około 0. 
isania swojej bijografii, przeto autentyczność tych no- 
atek nie może podpadać wątpliwości. Dla czego jednak 
głosić, że Leonard Astier-R6hu „usunął się“ z posady 
archiwisty, gdy każdemu wiadomo, że został z niej u- 
sunięty, wyrzucony jak prosty stangret z kozła, za je- 
dno nieroztropne zdanie, które wyrwało się historyko- 
wi „Domu Orleańskiego“ tom V. ste, 357: „ Wówczas 
podobnie jak dzisiaj, Francya była zalaną powodzią 
demagogii...” á 
„ Dokąd zaprowadzić może porównanie! I)wanaście 
tysięcy franków pensyi, mieszkanie na quai d'Orsay, 
opał, światło, a co więcej ten nieoceniony skarb doku- 
mentów historycznych, zkąd dzieła jego otrzymały ży- 
cie, oto czego pozbawiła go „powódź demagogii,* praw- 


wysiłki handlarzy, nic nie poradziły zabiegi, sam ogół, -— przeto tak w jednym jak i dru- |zentant galicyjskich Rusinów. — już zapomnie- 
adwokatów. Mniemano z początku, że jest w tem gim kierunku powinnyby. rozwinąć swą czujność 


liśmy twardych, czy miękkich, — powinien się je- 
dnak Pocieszyć uwagą, że była ona dana nietylko 
jemu : W; ubiegłej sesji sejmowej słyszeliśmy 
przecięż także głosy o upadku znajomości języ- 
ka niemieckiego w galicyjskich szkołach śred- 
nich „0. potrzebie zaradzenia temu stanowi. Po- 
stawiono odpowiednie wnioski, obciążono niemi 
komisyę szkolna, która znowu przeds'awiła ob- 
szerne rezolucye, dające pole do rozpraw i 
uchwał. Rozprawiano więc o zaniedbaniu języka 
niemieckiego, uchwalono rezolucye, szczęściem 
dość platoniczne, o podniesieniu jego. znajomo- 
ści pomiędzy ludnością galicyjską, i uchwały te 
odstąpiono rządowi »do należytego rozpatrze- 
nia. Ale rząd mą już pod tym względem zda- 
nie wyrobione, bo oto minister oświaty oświad- 
cza, że jest zupełnie zadowolony z nauki i 
znajomości języka niemieckiego w gimnazyach 
galicyjskich, i nie widzi potrzeby żadnych re- 
form w tym kierunku. Kompetentne to oświad- 


 |czenie porus'a bardzo. ważną kwestję i doty- 


ka ciężkiej choroby naszego średniego wycho- 
wania. Nieszczęściem naszem jest wielojęzy- 
czność. Pedagogowie dawno już wypowiedzieli 
swoje zdanie o złym wpływie przeciążenia mło- 
dych umysłów filologją Nauka ta bez należytej 


|miary udzięlana pochłania najdroższy czas mło- 


dzieży, jałowi jej umysł i wśtrzymuje postępy 
w innych gałęziach wiedzy, W naszych gimna- 
zyąch i -tak dość: silnie skłaniających się do 
studjów humanistycznych, język niemiecki jest 
równórzędny z językiem ojczystym. Ani na 
chwilę nie wątpimy, że znajomość tego języka 
jest dla naszego ogółu pótrzebną, może nawet 
konieczna, a zawsze pożyteczna. Niech nasza 
młodzież rózumie po niemiecku tyle, żeby mo- 
gła bezpośrednio korzystać z bogatej literatury 
tego języka, i żeby mogła rozumieć ludzi nim 
mówiących, ale nie żądajmy od niej, żeby mó- 
wiła tak biegle i poprawnie po niemiecku, jak 
włada językiem ojczystym, bo to się może stać 
tylko ż krzywdą tegó ostatniego języka. Cię- 
żkie, wyjątkowe nasze położenie sprawia, że w 
Królestwie Polskiem i Wielkopolsce już się wy- 
tworzyło całe pokolenie ludzi posiadających dwie 
mowy, — a właściwie mówiących „lepiej po ro- 


dziwa klęska powodzi dla niego! Biedny człowiek po- | wchodowych rozległ się po mieszkaniu, napełnionem już 
cieszyć się nie mógł nawet po upływie lat dwóch, cho- | hałasem od woskowania Teyssedra. 


ciaż był czynniejszy w pewnych dniach i więcej oży- 


„Czy to ty, Fage? zapytał nasz akademik głosem 


wiony w pewnych datach miesiąca, lab tygodnia, a | basowym, metalowym, głębokim. 


szozególniej w dniu Teyssedra. 


Teysseder był t» froter, który przychodził do pań- 
stwa Astier co środę, dla wywoskowania podłogi; tego 
też dnia popołudniu pani Astier zwykła była przyjmo- 
wać wizyty, w gabinecie „pracy* swojego męża, jedy- 
nym pokoju, do którego gościa wprowadzić było mo- 
żna, z całego tego trzeciego piętra przy ulicy de Beau- 
ne, niegdyś tak pięknego, o wspaniałych sufitach, cho- 
piaż strasznie niewygodnego, a dziś zrujnowanego. Wyo- 
brazić sobie można zakłopotanie, jakie sprawiała zna- 
komitemu historykowi środa każdego tygodnia, w której 
przerywać był przymuszony produkcyę swoją pracowitą 
i systematyczną. Do frotera powziął nienawiść, niena- 


— Nie, panie Astier... to pański chłopiec!“ 
Froter zwykł był otwierać drzwi we środę zrana, 
ponieważ Corentina ubierała panią domu. 

„Jak się miewa uczony* wrzasnął Paweł Astier, 

ążąe w stronę pokoju. matki. Nasz akademik nie ode- 

zwał się. Ta ʻironja:w ustach syna, który zwykł był 
nazywać go: uczonym, lub drogim uczonym... w celu 
szydzenia z tytału, którym ma pochlebiano powszechnie, 
dotykała go zawsze boleśnie. 

„Niechaj natychmiast proszą pana Fage, skoro przy- 
będzie, by się pofatygował do mnie, wyrzekł tylko aka- 
dem'k bez zwracania się wprost do frotera, 

— Dobrze. panie Astier...* I grzmot woskowa- 


widził i „swoją okolicę,“ która wydała to oblicze żółte, |"'* na nowo począł wstrząsać domem. 


zaciśnięte, twarde jak chleb ten woskowy, który je 
żywił, tego nieszczęsnego Teyssedra, który pod pre- 
tekstem, że był rodem z Riom, podczas gdy pan 
Astier pochodził tylko z Chauvagnat, potrącał bez 
miłosierdzia ciężki stół pełen zeszytów, notat, raportów, 


— Patrzcie! to Pafjeł, wejdźże... Uważaj na fałdy 
Corentino. 


„ Pam Astier odmieniała właśnie suknię przed 
zwierciadłem; była to osoba wysoka, szczupła, dobrze 


— Dzień dobry, Jari 


przepędzając z pokoju do pokoju nieszczęśliwego wiel. |$'$ Jeszcze trzymająca mimo znużenia, które przebijało 
kiego człowieka i skazując go na szukanie schronienia |7, 'ySów i nader delikatnej skóry twarzy. Nieruszając 
w izdebce dla służby, znajdującej się wprawdzie na|X€ Z miejsca zwróciła w stronę syna przypruszony pu- 


wysokości gabinetu uczonego, ale gdzie on pomimo 
swego średniego wzrostu, mógł tylko przebywać sie- 
dzący, Umeblowana starym fotelem, starym stolikiem 


drem policz:k, który on z lekka dotknął śpiczastą blond 
bródką; pocałunek wzajemny: trudno było zauważyć, 
„Czy p. Paweł zostanie na śniadaniu? « zapytała 


4 i Âli CEREN tor inc i M k > uż? . . 
do kart i pólką, ta nora, otrzymywała światło z þó- Corentina, silnej budowy wieśuiacz<a, © cerze oliwkowej, 
dwórza przez górnę, półkolistą część okna niższego pię- |” dziobami po ospie, siedząca na dywanie, jak paster- 


tra; w murze zaś miała rodzaj drzwi z oranżeryi, niz- 


kich i oszklonych, w których historyk przy pracy przej- 
rzeć się mógł od stóp do głów. skurczony w kilkoro, 
jak wielkie zwierzę w małej klatce. Tam to znajdował 
się pewnego poranku, z oczyma. włepionymi w nie do 
odczytania pargamin, gdy głos dzwonka od drzwi 


ka na łące i zajęta przyszywaniem jakiegoś czarnego 
kawałka do spodu sukni swojej pani, Ton i całe za- 
chowanie się Corentiny, zdradzały zażyłość z chlebo- 


dawcami sługi, źle płatnej. E PA anody z 
mi A 2 : cat 


| 
i 
| 
| 
| 


aż KURJER KRAKOWSKI — Dnia 13 Maja 1888. 


syjsku i niemiecku niż po połsku. Ale jest to 
krzywda, jest to gwałt, zadawany naszym na- 
rodowym prawom, przeciwko któremu nie prze- 
staniemy nigdy protestować, a nie mamy żadnej 
potrzeby, ani obowiązku, doprowadzić do cze- 
goś podobnego w Galicyi. Dopóki językiem wy- 
kładowym w naszym kraju jest język polski, 
dopóty język niemiecki nie może i nie powinien 
zajmować w planie równorzędnego z nim sta- 
nowiska, i nie należy się łudzić pod tym wzglę- 
dem. Plan studjów gimnazyalnych jest tak o- 
bszerny, obejmuje tyle przedmiotów ważnych 
i niezbędnych dla średniego wykształcenia, że 
dla języków obcych pozostaje nie wiele miej- 
sca; dość żeby je poznać, nie tyle jednak, żeby 
je sobie przyswoić. Nie widzimy, żeby mogło 
być inaczej, żeby się co dało zmienić, lub po- 
prawić w tym stanie. Reforma szkół średnich, 
średniego wychowania jest u nas niezbędna, 
nieodzowna, nie dająca się już odłożyć, jeżeli 
nie chcemy spaczyć wykształcenia kilku poko= 
leń, ale zaczynać tę reformę od tego, żeby 
tracić najdroższą zdobycz na polu nauki, i spy- 
chać język ojczysty wykładowy na drugi plan 
na korzyść języka obcego, dla tego żebyśmy 
mogli w parlamencie wiedeńskim biegle po 
niemiecku rozprawiać, — byłoby bardzo nie- 
bezpiecznie i nie pedagogicznie. Im lepiej bę- 
dziemy umieć po polsku, tem dokładniej nas 
zrozumieją w Wiedniu i gdzieindziej, -— a im 
ściślej będziemy czuwać nad prawami naszego 
języka, tem bardziej nas uszanują, — wszędzie... 


ZIEMIE POLSKIE. 


Z Wilna. Wyszedł właśnie rocznik „Statystycz- 
nych wiadomości* wydany przez kancelaryę generał- 
gubernatora Litwy. Zapewne z umysłu nie podzielono 
ludności ani podług wyznań, ani tem bardziej podług 
narodowości, powiedziano tylko krótko, że sześć guber- 
nii, stanowiących Półnoeno-Zachodni kraj, społem liczy 
1,886,528 mieszkańców. Cokolwiek obszerniej opraco- 
wany jest dział przemysłowy. Tu wyliczono, że na ca- 
łej Litwie istniało w roku zeszłym 3100 fabryk i za- 
kładów przemysłowych, która to ogólna liczba według 
gubernii, tak się dzieli: w Kowieńskiej 776, w Gro- 
dzieńskiej 659, w Mińskiej 596, w Wileńskiej 573, w 
Mohylewskiej 510 i wreszcie w Wileńskiej 168. Wła- 
ścicielami fabryk są przeważnie żydzi stanowią oni dwie 
trzecie fabrykantów w sześciu litewskich guberniach, 
w Mińsku zaś z liczby 48 fabryk, 8 zaledwie należy 
do chrześcian, resztą są żydowskie. W dziale gospodar- 
czo-rolniczym „Statyst. Wiad.“ zwracają uwagę na za- 
trważający ubytek żywego inwentarza, zmarnowany z 
braku paszy za bezcen i posprzedawany z musu. Ró- 
wnież wskazują na spadek cen zboża, oraz zaznaczają, 
iż mimo nader uizkich cen. kupców na zboże nie było 
i dziś nie ma wcale; skutkiem czego sprzedaż zboża o 
wiele stała się kłopotliwszą, niż jego produkcya: 

Naturalnie i konieczne następstwa takiego stanu 
nie kazały na siebie długo czekać; zjawiły się one w 
formie bankructwa tak właścicieli jak i dzierżawców; 
ciągłe licytacye za długi i procesy o należność są na 
porządku dziennym, a środki przedsiębrane jużto w celu 
wydobycia należności z jednej strony, jużto uratowania 
choć części mienia z drugiej, fatalnie odbijają się na 
stanie rolnictwa, polegają one bowiem na ogołacaniu 
majątków z inwentarza, lasów, budynków i tem podo- 
bnem. To też przykre robi wrażenie przejeżdżać 
przez takie majątki, zwłaszcza gdy się jeszcze spostrzeże 
nieobsiane pola z braku ziarna do siewu. Wystawione 
na licytacyę za zaległości skarbowe, takie majątki, 
łatwo sobie wyobrazić nie znajdują chętnych nabywców 
i przechodzą w cudze ręce za pół-darmo, z ruiną samych 
dziedziców i ruiną wierzycieli, której podaje jeszcze rę- 
kę zakaz nabywania majątków przez osoby polskiego 
pochodzenia,“ 

Z Torunia piszą: „Pan Wojnowski sprzedał osta- 
tecznie własność swoją Zgniłobłota, 700 morgów magdb., 
kómisyi kolonizacyjnej, i to z wolnej ręki, za 140.000 
marek. Zwolnej ręki lekkiem sercem! Niech mu Bóg 
tego nie pamięta. * 


SPRAWY KRAJOWE 
i kronika prowincjonalna. 


Z pow Krośnieńskicgo. W ostatnich dniach kwie- 
tnia w Zendranowy, odebrała sobie życie przez obwie- 
szenie się 18-letnia dziewczyna, Marja Haluta, córka 
gospodarza, która od pewnego czasu cierpiała na umy- 
śle. Z dochodzenia jednak okazało się, że dziewczynę 
tę „leczył“ przez parę tygodni włościanin Leszko Kasz- 
czak z Trzciany, który też z tego powodu od ojca cho- 
rej kilkadziesiąt złr, wyłudził. Za niedozwolone lecze- 
nie, wyłudzenie pieniędzy, a prawdopdoobnie także przy: 
czynienie się do śmierci biednej dziewczyny, pociągnięto 
Kaszczaka sądownie do odpowiedzialności. 

Z Dublan. W krajowej niższej szkole rolniczej od- 
był się dnia 9 b. m. w obecności p. Marszałka krajo- 
wego, J .E. J. hr. Tarnowskiego, członka Wydziału 
YĆ sl dr. J. Wereszczyńskiego, posłów sejmowych 
T. Langego, 8. Helzla, kilku gości i profesorów szkoły, 
egzamin publiczny. Szkoła ta, ciesząca się dobrem i- 
mieniem i uznaniem w eałym kraju, rozwija się rok- 
rocznie, czego dowodem były odpowiedzi uczniów. Pan 
Marszałek z wielkiem zajęciem przysłuehiwał się przez 
czas trwania egzaminu odpowiedziom uczniów i opu- 
ścił zakład z widocznem zadowoleniem. Egzaminatora- 
mi byli: Dyrektor Lubomęski, prof. dr. Wannikiewicz, 


T. Rylski, Kubicki, Kahane i pp. ks. Ryniak, M. Ste- 


Ciężką zaiste rząd społeczeństwu wyrządza krzy- 


pek i Barta. Szkołę opuściło uczniów 12 z dobrym po-|wdę faworyzowaniem tych nieproduktywnych stano- 


stępem. Wszyscy udali się na posady, 

Z Tarnopolskiego piszą: „W dniu 8-go maja od- 
było się poii ojdio kościoła w Bucniowie, nowo 
stawionego na chwałę Bożą. Fundowali ten kościół 
właściciel Bucniowa p. Serwatowski, poseł do Rady 
państwa, wspólnie z gminą. Kościół jest obszerny i ozdo- 
K w stylu gotyckim, cały z ciosu zbudowany, da- 
chówką pokryty. Na uczczenie pamięci ojca p. 
Serwatowskiego obrano na patrona św. Wojciecha. Po- 
dnieść należy, iż główny fundator, który znaczne fun- 
dusze wyłożył na to dzieło, czynił to wszystko tak ci- 
cho, jakby gmina sama swoim sumptem ten kościół 
stawiała — a kiedy dzieło zostało już ukończone — 
przybył umyślnie z Wiednia na poświęcenie kościoła. 
Cicho i skromnie odbyła się sama ceremonja poświę- 
cenia tego kościoła, bo oprócz duchowieństwa i naj- 
bliższej rodziny fundatora — jeden tylko bliższy zna- 
jomy i przyjaciel jego byli aktowi temu przytomni. Po 
akcie zaprosił fundator włościan Bueniowa na uczię 
do siebie, aby zarazem z nimi radować się z doprowa- 
dzonego spólnie do skutku dzieła.* 

È Bukowiny. Niektórzy parechowie gr. or., jak 
donosi „Bukowyna* zamierzają żądać od gr. or. me- 
tropolity czerniowieckiego, aby ks. Worotkiewiczowi 
odebrał redakcyę ruskiej części organu konsystorza w 
Czerniowcach, a to z powodu, iż ks. Worotkiewicz za- 
mieszczą tam nauki dla ludu, pisane językiem ludo- 
wym, a nie „jazyczjem*, jak to czyni „Nauka“ (Nau- 
mowicza), Ta ostatnia otwarcie przyznaje się (Nr. 4); 
że używania „jazyczja* wymaga ministerstwo moskie- 
wskie (zapewne i płaci także za to! p. R.) 

Ciekawą historyjkę opisuje korespondent z We: 


ławcza (na Bukowinie, koło granicy galicyjsk.) Paroch; 


tej parafii, nawskróś rusińskiej, nabożeństwo w cerkwi 
odprawia ciągle w języku rumuńskim, pomimo kilka- 
krotnych prośb do niego wystosowanych przez włościan. 


wisk, przez zwiększenie ilości gimnazyów, podwyższe- 
pie stypendów i inne odszczególnienia, uchylające od 
rolnictwa, handlu i przemysłu kwiat narodu na korzyść 
jałowej biurokracyi! 

I dopóki klasyczne wychowanie otaczać się będzie 
porywającym blaskiem, póki t. zw. klasycznie wykształ- 
cony spoglądać będzie na produktywną warstwę naro- 


eodora | lu, jakby na istoty stojące na niższym stopniu wyk- 


ształeenia, dopóki nawet mieszczaństwo wydawać bę- 
dzie swoich synów na łup łacinie, dopóty wcale się nie 
zapobiegnie coraz to groźniejszej hyperprodukcyi tych 
pseudo-uczonych. 
|. Teza: „Bez łaciny nie ma wyższej nauki szkol- 
ej“, znajduje niestety jeszcze nadto licznych zwoleani- 
w, chociaż już samo to ciągłe przerabianie planów 
ukowych jasno dowodzi, że „tradycyjnych wymagań 
joź nie można pogodzić z potrzebami czasów obecnych“. 
A wszelkie tego rodzaju usiłowania i próby, wy 
"naczające na naukę łaciny mniej niż dawniej czasu, 
f nie zniżające, oraz wymagań wcale co do tej nauki 
ihusialy pozostawać nadaremnymi, albowiem; zabrakło 
Gdwagi do zbadania kwestyi : 


+ „Na co się zdała łacina?* 


Za ogromną doniosłością i wartością łaciny, jej 
źwolennicy z mniejszą lub większą gwałtów nością 
«ieczne do boju wytaczają argumenta, z których nastę- 
pujące najpospolitsze i ciągle z największym nacislłem 
wygłaszane twierdzenia, w następnych wywodach niech 
majdą ocenienie co do ich doniosłości i słuszności. 


a. Studyum starożytnego języka ma 
być ponoś wyborną gimnastyką ducha. 


Juści studyum języka najbardziej odpowiada dzię- 


a 
Lod] 


Fcięcemu wiekowi gdyż ćwiczy i wzmacnia pamięć. 


Lecz przy nauce łaciny to ćwiczenie polega je- 


W końcu sprzykrzyło się to włościanom i oburzeni na| dynie na tem, że dziatwa suszy sobie mózg nad for- 


pana Otca, odebrali mu klucze od cerkwi, wytłuma- 
czywszy mu powody tekiego postępowania. Paroch na 
to w nader przyjacielski sposóu i z pobłażliwością, która 
zaszczyt przynosi duchowieństwu grecko-orjentalnemu 
odpowiedział swoim parafianom: „Nie, nie moje dzia- 
teczki, to nie może być, abym po rusku odprawiał ua 
bożeństwo, moja żinka zawsze siedzi w cerkwi, a ro- 
zumnie tylko po rumuńsku, a zatem nawet i kazania 
po rusku powiedzieć nie mogę. Wybaczcie.“ 

Z Krynicy. Jak wszystkie zdrojowiska, przebudził 
się i nasz zakład z wiosną po śnie zimowym. Rob»tni- 
cy i rzemieślnicy rozmaitego rodzaju zaczęli przyby wać 
z rozmaitych stron, aby podzielić pracę miejscowych 
towarzyszów, zwłaszcza iż z powodu pożaru d. 7 gru- 
dnia r. z. więcej wypadło roboty, niż zazwyczaj, Pozar 
ten zniszczył 5 domów, a na miejsce ich stawiane są 
nowe, ładniejsze i wygodniejsze, które do rozpoczęcia 
sezonu będą zupełnie ukończone. Praca nad wykończe- 
niem domu zdrojowego postępuje dalej i tenże z koń- 
cem roku bieżącego ma być zupełnie gotowy. O ko- 
ściele nie możemy nie powiedzieć, gdyż dalszej roboty 


w r. b. jeszcze nie zaczęto. Oprócz tych rozpoczętych > 
budowli, są w projekcie nowe, publiczne gmachy ma- | myśli, ani 
jące się wystawić kosztem e. k. Dyrekcyi dóbr państwo" g r 
ad źródłem ozdobiłno w t. b , vzmacniającem 1 


wych, Chodnik kryty n 
pieknemi dekoracyami z prasowanej blachy. Budowa 
nowych łazienek dla kąpieli rzecznych, nastąpić ma 
r. b. a najdalej w następnym. Plany tych łazienek, 
wykonane przez c. k. Dyrekcyi dóbr państwowych 
we Lwowie, nadeszły już tutaj do e. k. Zarządu Zn- 
kładu. 

Z Rzeszowa, Dnia 16 maja r. b. odbędzie się 
tutaj zjazd koleżański byłych uczniów tutejszego gim 
nazyum, który w r. 1868 złożyli egzamin dojrzałości. 
W celu urządzenia tego zjazdu i przyjęcia kolegów 
zawiązał się komitet. 


MAŁY FEJLETON. 


Dawenane dating w naszych orasah, 


(Bedeutung des Lateinischen für die Gegenwart), przez d-ra 
L. Vierecka w Brunszwiku, według czasopisma: „Deutsches 
Montagsblatt*. 


Ciąg dalszy. 


Dla przestrzegania narodowego powodzenia pań- 
stwo tem bardziej jest obowiązane uwzględniać wa- 
runki, pod którymi naród może sobie zdobyć pomy- 
ślność i dobrobyt. To zaś zależy po największej części 
od trafnego rozdziału powołania wszelkiego rodzaju, a 
zaprzeczyć się nie da, że wychowanie ma stanowczy 
wpływ na wybór powołania. 

Zwichnięcie równowagi w tym przedmiocie staje 
się chorobliwą naroślą na ciele narodu i rodzi z jednej 
strony zbytek, z drugiej zaś wytwarza szkodliwy zastój 
w normalnym rozwoju narodowym. j 

Mamy w dziejach na to liczne przykłady, które 
szczególnie w obecnej chwili bardzo są jaskrawe. | 

Państwem nie można tak zarządzać jak fabryką. 
gdzie każda jednostka ma swe właściwe przeznaczenie, 
swoją właściwą czynność, 

adua w świecie władza nie ma prawa rodzicom 
przepisywać drogi, po ktorej mają prowadzić swoich 
synów, ani tymże drogi, na której mają szukać swoje- 
go szczęścia. 

Pewno, że ostatecznie każdy stanie na właściwem 
miejscu, lecz po iluż to dopiero gorzkich doświadcze- 
niach, po iluż experymentach zużywających czas i naj. 
lepsze siły, po iluż zawodach i klęskach, które często- 
kroć pozostawiają nieuleczalne rany, zabijają wszelkie 
poczucie samodzieiności, a charakter zatruwają goryczą. 

Wielka ilość wykolejonych indywiduów, bez wszel- 
kiego zajęcia i stanowiska, jest jak wiadomo najstra- 
szliwszym biczem porządku społecznego, jóst ustawi- 
cznem źródłem powtarzających się ciągle przewrotów. 
Ci malkontenci są niebezpieczni, bo przy swem nieza- 
dowolnieniu upatrują zbawienie swe jedynie w prze- 
wrocie wszelkiego porządku społecznego. 

Nauki klasyczne nadmiar młodzieży do państwo- 
wej prowadzą służby, na czem znów cierpią stanowi- 
ska produktywne. 


mami i regułami, że musi mozolnie się przedzierać 
przez gęste zarośla gramatyki, nim jej wolno przystą- 
pić do samej łaciny, a wtedy jej władze umysłowe już 
znażone, upadają pod brzemieniem pracy, której wyma- 
gało nabycie gramatycznych form i reguł, wobec któ- 
rych cały zasób nabytej duchownej wiedzy znika. 
Ogrom straconego czasu i podjętej pracy można- 
by tylko tem usprawiedliwić, że po ostrej i chropawej 
drodze, pełnej rozpadlin i przepaści, uczniowie wre- 
szcie dotarli aż do zupełnego zrozumienia i do pra- 
wdziwej roskoszy mistrzowskich dzieł starożytnych. 
Lecz 95 proc. całej liczby uczniów do tego celu 
nie dochodzi wcale i ażeby ich także przekonać o zba- 
wienności i potrzebie nauki łaciny... wynaleziono.... 
teoryą o rzekomem ćwiczeniu ducha... zupełnie tak 
samo, jak gdyby ktoś chciał twierdzić: że wytrwałe 
dziesięcioletnie wygrywanie gamy z wszełkiem pomi- 
janiem samejże muzyki może mieć cel i wartość. 
Biedny chłopczyna szamocze się po tej mozolnej 
drodze i nie spostrzega nawet tego, jak ogromna się 
otwiera przepaść między szkołą a życiem! 
Albowiem nikt w jego otoczeniu po łacinie ani 
mówi, ani pisze. 
A gdyby nawet nauka języków była istotnie 
zbawiennem ćwiczeniem ducha, 
zawsze jeszcze kwestya, czy do tego celu nie ma inne- 
go przedmiotu stosowniejszego nad starożytne języki, 
które wytężają mózg i sprowadzają ogólne znużenie. 
A chociażby z początku z niewiedzieć jak wielką 
gorliwością i wytrwałością dziatwa naukom się odda- 
wała,.. gdyby nie było przeciążania, to jednak później 
przeważna ilość gimnazyalistów z głupowatą rezygna- 
cyą przez 10 lat mozolnie się wlecze po tej ciernistej 
ścieżce nauki łaciny ! ck 
Rzekoma gimnastyka ducha zamiast wzmocnienia 
sprowadziła osłabienie. 


b. Studyum klasycznej piiriin 54: poka 
ma być ważnym pedagogicznym śr 

Na zapytanie: ażali studyum starożytności istotnie 
tak bardzo jest zdolne do wykształcenia dzielnych mę- 
żów i prawych obywateli ? stanowczo należy dać od- 
powiedź przeczącą. i z 

Wszakże bowiem w drugiej połowie ubiegłego 
stulecia 18-go, wszystkie dzieci, tak szlachty, jak i 
mieszczan uczyły się łaciny, podobnież i to pokolenie, 
które wykonało rewolucyą francuzką z lat 1789 do 
1796 wyszło z gimnazyum. ł £ 

ytworzyła się wprawdzie wściekłość terroryzmu, 
brakowało jednakże owemu pokoleniu prawdziwej sta- 
nowczości i obywatelskiej odwagi, 

Rzym i Ateny podczas owych krwawych prze- 
wrotów były... bardzo w modzie, bo rozkiełznanym na- 
miętnościom potrzeba było wymowy!! Jakobini, mieli 
jednak również jak i ich nauczyciel Rousseau tylko 
niejasne pojęcia o starożytności. 

Zresztą ani Greków ani Rzymian nie można uwa- 
żać za nauczycieli nauk administracyjno-politycznych. 

Ich pojęcia były bardzo ograniczone, o reprezen- 
tacyjnej formie rządu nie mieli wcale żadnego wyob- 
rażenia, dobro jednostki poświęcali państwu, wreszcie 
poniewierali prawami rodziny. „zad 

I cóż tedy dziwnego, że za Ludwika XIV-go 
autorowie pomimo wspomnień o Pnyksie, i chociaż 
świadomi podania o Forum, zniżyli się aż do roli naj- 
SAAPA pochlebców ? Możnaż ¡wobec tego jeszcze 
twierdzić, jakoby duchowe wychowanie wywierało ja- 
kikolwiek wpływ na ukształtowanie charakteru ? _ 

A czyż to Rzymianie u siebie zaprowadzili stu- 
dyum autorów greckich w celu poprawy swojej domo- 
wej i publicznej obyczajności? Jakże sobie poczynają 
Horacy i Wirgili wobec Augusta ? 
omimo że August utracił był swą tarczę pod 
im, to Horacy go zalicza między bogi, % łago- 
irgili piękny wieniec wije z podziwienia godnych 
wierszy upleciony, ze wszystkich cnót całej Italii i z 
wszelkiej sławy rzeczypospolitej, i ten wieniec składa 
u stóp tyrana, który ojczyznę zakuł w niewolę, świat 
obdarzył spokojem, a poetów złotem! 

Czyż to nie dowodzi, że paplanina o moralnem 
wychowaniu młodzieży, za pomocą literatury rzymskiej 
RZE PT nie ma racyi ? 3 

ynikiem ścisłego studyum Rzymian musiałby 
być sceptycyzm, a nie moralność! 
C. d. n. 
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KRONIKA. 


„ Festyn ludowy w parku krakowskim zapowie- 
dziany na dzień dzisiejszy, został z powodu niepewnej 
pogody odłożony na drugi dzień Zielonych Świątek. 

Nekrologja. „Śp. z Wolińskich Hickiewiczowa, żo- 
na urzędnika Towarzystwa wzaj. ubezp. i obywatela 


ziemskiego zmarła wczoraj, przeżywszy lat 30. 


P. Tatarkiewicz, artystyczny kierownik teatru 
warszawskiego przybywa w drugiej połowie bieżącego 
miesiąca do naszego miasta, celem kilkakrotnego wy- 
stąpienia na krakowskiej scenie. P. T, rozpocznie sze- 
reg występów odtworzeniem tytułowej roli w „Mężu 
z grzeczności,“ która ma być jedną z najlepszych kre- 
acyj w repertuarze uzdolnionego artysty. 

„Do konserwatorów i korespondentów centralnej 
komissji konserwatorskiej w Galicji, przesłano odezwę 
tej treści: 

„. Skuteczność działania konserwatorów zawisła w 
niejednym względzie od ich zgodnego i jednolitego po- 
stępowania. Przekonanie to objawiło się niejednokro- 
tnie wśród samych kół konserwatorskich. Jednolitości 
zaś nię podobna osiągnąć bez wymiany zdań i osobi- 
stego zbliżenia się. Spraw czekających na takie poro- 
zumienie się jest wiele. 

Nad tem wszystkiem godziłoby się zastanowić, 
naradzić i dojść do stanowczych wyników — im prę: 
dzej tem lepiej, a w każdym razie, zanim nastąpi zjazd 
konserwatorów z sąsiednich prowineyj. 

Podpisani sądzą, że uprzedzą tylko życzenia Sza- 
nownych Kolegów, zapraszając wszystkich konserwato- 
rów (I, II i III sekcyi) i korespondentów Komissyi 
Centralnej w kraju naszym na poufaą naradę o tych 
sprawack. Pora zwołania walnego publicznego posie- 
dzenia Akademii Umiejętności wydaje się dogodną dla 
znacznej części konserwatorów zamiejscowych, z któ- 
rych kilku dało już zapewnienie przybycia. 

Z tego powodu podpisani pod odezwą proszą 
o przybycie do Krakowa na dzień 24 maja b. r. dla 
wzięcia udziału w naradzie, która rozpocznie się o go- 
dzinie 5-tej w Muzeum Narodowem na I-szem piętrze 
w Sukiennicach. $ 

Odpowiedź należy nadesłać pod adresem konser- 
watora Odrzywolskiego (ul. Studencka nr. 7). 

Pod odezwą podpisali się: PP. Łepkowski, Sła- 
womir Odrzywolski, Władysław Przybysławski, Karol 
Rogawski, ks. Eustachy Sanguszko, hr. Jan Szeptycki, 
Stanisław Tomkowicz. s 

Ser niemiecki z mleka polskiego. W tutejszych 
handlach pojawił się Wein-Kaise, Al. Hampel, 
Kanczuga, Galizien. Za dobroć jego ręczy... 
cena wysoka. 

Ze Słotwiny otrzymujemy zaprzeczenie podanej 
przez nas wiadomości, jakoby park tamtejszy został 
zniesiony i zamieniony na pole orne. 

P. Piotr Giermek otrzymał koncesyę na majstra 
murarskiego. 

Odczyty. P. Józef Kotarbiński, uzdolniony artysta. 


dramatyczny i literat z Warszawy, wypowie w ponie- 


to|działek 14i wtorek 15 b. m. dwa odczyty w sali Rady 


miejskiej o: „Don Juanie i Beniowskim.* Początek o 
godz. 5-tej. Ze względu na osobę prelegenta oraz szla- 
chetny ce] prelekeyj (na rzecz „Bratniej Pomocy“) pu- 
bliczność nasza niezawodnie licznie pospieszy do sali 
Rady miejskiej. 

Majówka akademicka. Wycieezka akademików 
do Dubia pod Krzeszowicami została naznaczoną na 
niedzielę dnia 27 b. m., w razie zaś niepogody odło- 
żoną zostanie do 3 czerwca. Wyjazd nastąpi o godz. 
6 minut 20 rano, powrót pociągiem wiedeńskim, który 
rzychedzi do Krakowa o godz. 9 minut 50. Cena bi- 
etu na wycieczkę wraz z kuponem jazdy II. klasą 
est nader przystępną, gdyż wynosi tylko 2 złr. Biuro 


od kiem. Komitetu w Collegium juridicum przy ul. Grodzkiej 


l. 53 otwarte będzie od dnia 17 do 24 b. m, włącznie 
w którym to dniu lista uczestników zamkniętą zosta- 
nie. Godziny urzędowe od 10—12 rano i od 2—5 po 
południu. i 

Loterya fantowa urządzona w I a 10 maja rb., 
w ogrodzie Strzeleckim na dochód Krakowskiego To- 
warzystwa Dobroczynności, z biletów wejścia, rozsprze- 
daży losów, oraz ofiar przy tej sposobności złożonych, 
przyniosła złr. 609 gdy zaś wydatki wynosiły tylko 
złr. 40, pozostał czynny dochód w. kwocie 569 złr. 
Za tak pomyślny wynik loteryi należy się wdzięczność 
przedewszystkiem Szanownym Damom, które pod prze- 
wodnictwem dostojnej Prezesowej JW. Adamowej hr. 
Potockiej raczyły się zająć zebraniem fantów i przygo- 
towaniem loteryi, a następnie przy pomocy Członków 
Rady Tow. Dobr. sprzedażą losów i wydawaniem fan- 
tów. Dalej komitetowi Weteranów z r. 1831 który 
znaczną liczbę fantów ofiarował, Szanownemu Prezeso- 
wi Tow. Strzeleckiego za dozwolenie ogrodu, restaura- 
torowi p. Purzyckiemu za chętną pomoc w urządzeniu 
loteryi, kapelmistrzowi p. Hockowi wraz z orkiestrą za 
znaczne zniżenie przyjętego zwykle wynagrodzenia, tym 
osobom któte ofiarowały funty, oraz hojnymi datkami 
fundusz zebrany powiększyły, wreszcie Szanownej Pu- 
bliczności, która rozkupieniem losów dopomogła do o- 
siągnienia zamierzonego celu, tym wszystkim osobom 
w imieniu Rady Ogólnej Tow. Dobroczynności, oraz w 
imieniu starców, kalek i sierot pod Jej opieką zostają 
cych, składam serdeczne podziękowanie. 


Kraków d. 12 maja 1888, 
Dr. Władysław Ściborowski 
Prezes Tow. Dob. 

Ruch ludnosci w Krakowie od 29 kwietnia do 5 
maja. Sprawczdanie tygodniowe biura statystycznego 
Krakowskiego wykazuje 21 małżeństw zawartych w 
rzeczonym Czasie, z których 4 przypada na gminę 
izruelicką. Cyfra urodzin wynosi 44 z tych 18 izraeli- 
tów, według płci: 19 mężczyzn, 25 kobiet; ślubnych 
28; z tej liczby 4 przypada na izraelitów, nieślubnych 
16. między którymi 14 izraelitów. Liczba skonów 55 
według dkozób: 4 na dławiec i błonicę, dur brzuszny 
1, czerwonkę 1, gruźlicę 10, zapalenie płuc 13, na in- 
ne choroby narządu oddechowego 2, nieżyt żołądka i 
jelit 5, inne przyczyny 19. Dzieci umarło 25, Według 
obwodów: na obwód I — 8, na obwód II — 8. na 
obwód III — 10; zmarłych w szpitalach 29, obcych 
zmarłych w Krakowie 14. 


Paleta mistrza w Poznaniu. Na usilne prośby 
hr. Engestróma ofiarował mistrz Matejko muzeum pa- 
miątek historycznych w Poznaniu swą paletę, która 
mu służyła przy malowaniu znakomitego obrazu: „Ko- 


ściuszko pod Racławicami. 


Dziś o godz. 10-tej przed południem odbędzie się 
w sali żeńskiego seminaryum nauczycielskiego przy 
rakow- 
skiego Towarzystwa bursy dla synów nauczycieli i na- 


ulicy Podwale Walne zgromadzenie członków 


uczycielek szkół ludowych. 


Bazar krajowy. Komisya bazarówa uchwaliła 
zaproponować zmianę statutów w tym kierunku, aby 
na 
zarząd bazaru, mianowicie : aby delegat komisyi kra- 
jowej-przemysłowej mógł brać udział w posiedzeniach 
komisyi bazarowej, zwiedzać składy bazaru, książki 
jego przeglądać. Wniosek ten odpowiada życzeniom 
komisyi krajowej-przemysłowej, która widzi w baza- 
rze ważny czynnik w podźwignięcin przemysłu kra- 
jowego, dlatego pragnie utworzyć więcej bazarów i 


komisyi krajowej-przemysłowej zapewnić wpływ 


otoczyć je szczególną opieką. 


Nowy handel otwartym został wczoraj w na- 
szym mieście w Rynku nr. 37 na linii A-B. Właści. 
ciel jego, p. W. Krzysztofowicz, założył u nas pier- 
wszy skład fabryczny farb, lakierów,  pokostów, ce- 
mentu i wapna hydraulicznego, produktów chemicz- 
nych i materyałów wyrobów gumowych, technicznych 
i chirurgicznych, artykułów „browarnianych i gospo- 
darczych itd. W obecności licznych gości, reprezen- 
tantów dziennikarstwa, handlu i przemysłu krakow- 
skiego, poświęcił nowy lokal ksiądz Piwowoński poczem 
wraz z obecnymi zlożył serdeczne życzenia właścicie- 


lowi magazynu. Po uroczystości poświęcenia sympa 


ospodarz podejmował u siebie liczne grono 
pzyjeciół, pri ych i gości. Z różnych stron kraju 
i z zagranicy, między innymi i od ks. arcybiskupa 
nadeszły podczas uczty pisma i tele- 
gramy gratulacyjne, do których i my się przyłącza- 
my, życząc, aby ten jedyny w swoim rodzaju maga- 


Issakowicza, 


zyn farb i materyałów cieszył się jak największem 
wzięciem u publiczności naszej. 


Z teatru. Wczoraj przed zapełniającą teatr pu- 
blicznością odegrano 3 akiową farsę pt. „Niespodziau- 
ki poślubne* przeszczepioną na grunt polski z an- 


gielskiego przez p. Jana Jakubowskiego. Pod pierw- 
szóm wrażeniem nie mamy odwagi pisać o tej sztu- 
ce. Povero ten Pinero ! 


Wieczorek. Wczoraj odbył się wieczorek w lo- 


kalu „Czytelni polskiej katolickiej młodzieży ku 
uczczeniu 97ej rocznicy nadania Konstytucyi 3 maja. 


Licznie zebrana młódź gorąco okląskiwała wyko- 
nawców bogatego programu, na który złożyły” się: 


odczyt, deklamacya i śpiewy. . 
W sprawie składów zbożowych w Krakowie. Do- 


wiadujemy się iż „Bank -verein w Wiedniu stara 


się o koncesyą na założenie składów „zbożowych w 
Galicyi i innych prowincyach monarchii Austro- Wę- 
gierskiej i że zamyśla utworzyć akcyjne towatzy- 
stwa na każdą prowincyę a więc i na Galicyę, któ- 
rym by swe prawa odsprzedał — oczywiście ze zy- 
skiem, Nowy to rodzaj „griinderstwa* obliczonego 


na opieszałość naszą. Sądzimy, że te zabiegi wie- 
deńskich „griinderów* powinny być ważnym moty- 
wem dla naszej rady miejskiej, aby jak p rz 

ra- 
kowie, mając po swej stronie nieporównanie większe 


przystąpić do założenia składów zbożowych w 


szanse korzyści aniżeli prywatne przedsiębiorstwo. 
Prywatne przedsiębiorstwo pominąwszy zyski „grin- 
derskie*, obliczone bywa na zyski akcyonaryuszów 


i umorzenie kapitału a nadto opędza koszta założe- 
nia ze swego kapitału; podczas gdy goe aiast 
Krakowa otrzyma subwencyę krajową, odpowiadającą 


i 3/, częściom kapitału zakładowego a zyskiem 
a z. wa gie może tak niskim, Oy, wystarczył 
na umorzenie tej części X iw zakładowego, jaki 

i zie musiała. i 
kj. rowe re liczyć na zyski bezpośrednie 
ze składów, lecz głównym jej celem być oah NE 
centrować handel zbożem i SOUL Kra ze 
ożywić ruch handlowy w naszym mie cie t Dada 
mieszkańcom jego nowy środek zarobku; , atego 

mina może koszta składowe liczyć tak nizko, iż z 
Taido prywatnym przedsiębiorcą zwycięży w 
konkurencyi do czego przyczyni Się jeszcze ala 
zaufanie, jakie każdy składający pozy > gmi- 

" niż do prywatnego przedsiębiorcy. Niechże więc 
pa 3 korzysta z tych szczęśliwych okoliczności, bo 
ky e się mogło, że prywatny przedsiębiorca mógł- 
b ż 6 owościę zalinią rogatkową miasta wybudować 
e ka połączyć je 4 įtorem kolejowym pzaż 
to sprawić, że dochody akcyzowe nawet by się u- 


mniejszały. 
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Rozmaitości. 


Z zamku Charlottenburskiego. Księżniczka Małgo- 
rzata, najmłodsza córka cesarza Fryderyka, obchodziła 
w niedzielę d. 22 zm., 18-letnią rocznicę swoich uro- 
dzin. Gdy solenizantka weszła do pokoju dogory wają- 
cego ojca, łkając głośno uklękła przed jego łóżkiem 
i ueałowała mu ręce. — Cesarzowa Wiktorya nie od- 
stępuje już teraz prawie wcale łoża chorego małżonka 
i czyta mu z oczu najlżojsze życzenie. Zaledwie cesarz 
spojrzy na jaki przedmiot, monarchini już odgaduje 
czego on żąda. Za każde spełnione w ten sposób ży- 
czenie dostojny pacyent dziękuje „ pełnej poświęcenia 
żonie wymownem spojrzeniem, uściskiem dłoni lub po- 
głaskaniem ręki. Często też pisze na kartce: „Jak jA 
ci to wynagrodzę ?* — albo znów do córek, które z nie- 
słychaną pieczołowitością chodzą w koło matki : „Je- 
steście mojemi ulubienicami.* W tych dniach podał 
monarcha uśmiechając się cesarzowej, gdy poprawiła mu 

oduszki kartkę ze słowami: „Dziewczyna do wszyst- 
kiego“ (Mädchen für Alles). Wszystkie te kartki, pi- 
sane słabnącą ręką konającego monarchy stanowić bę- 
dą cenny przyczynek do historyi jego choroby i po- 
zostaną jako oczywisty dowód niezamąconego domo- 


| 


blikański komitet narodowy“, 
langer, wiceprezydentem senator Naquet, skarbnikiem 


\ 


KURJER KRAKOWSKI — Dnia 13 Maja 1888 r. 


casarza. 


mówiły przytułku.“ 


lona, uścisnęła cesarzowi rękę, 
po jej licach. 


isarz znalazł gdzieś przepis cesarzowej Józefiny, 
Aapo lanni I. na upiększenie płci. 


nym płynem obmywała sobie twarz, 
tem dziwnie pięknej delikatności. 
dziawszy się o tem, 


kowianki ! wy tego piększydła nie potrzebujecie, 
W jednej z wiosek Piemontskich 
mecznej wieśniaczki, która przeżyła lat 


życiu z 5-ciu mężami chińczykami, 


dowania moją pracowitoś 
trzebowałem cudzej łaski, 
cam być tak spokojną 
przez 60 lat między najswarli 
walcząc z sobą ustawicznie 
wiły w świętym spokoju,“ 
Pewien obywatel z Berlina, 
od stolicy, spostrzegł w powietrzu 
czerwoną przepaskę około szyi, 


rej go puszczono, jednak daty nie wyrażono. 


dróży. 
Rakiety oliwne. P. Wilhelm 


narki wynalazł rakiety, napełnione oliwą, 


znaczną przestrzeń. Pi 
kiem w Ameryce dały 


bić bomby oliwne. 


Nowy środek usypiający pod nazwą „sulfona]* 
wynalazł profesor Kast we Freiburgu. Srodek ten ma 
być zupełnie nieszkodliwy, nadto nie oddziaływa zu- 


lecz tylko na chore, 
a zwłaszcza na nerwowe. Własność usypiająca sulfo- 


i którym dano 
środek ów w zupełnie innych celach, zachowywały się 
| w głęboki sen. 
Zaczęto ‘więc robić próby najpierw na osobach zdro- 
wych, następnie na chorych w szpitalach i domach wa- 
rjatów i niebawem sulfonal okazał się nieszkodliwym, 


pełnie na zdrowe i silne osoby, 
nalu odkryta została przypadkiem. Psy, 


najpierw jak pijane, anastępnie zapadały 


Przegląd polityczny. 


Masoni francuscy oświadczyli się przeciw Bou- 
langerowi, który prosił o przyjęcie go do jednej z lóż 
paryskich, a otrzymał odpowiedź odmowną, Wszystkie 
loże francuskie miały Boulaugera kategorycznie otę- 
piać i zgodziły się na wniosek jednej z lóż paryskich, 
„iżby cezarystycznym i reakcyjnym zapędom tego czło- 
wieka stawiać wszędzie i zawsze jak najsilniejszy opór“, 

Partja Boulangera zorganizowała się jako „repu- 
Prezydentem jest Bou- 


hr. Dillon, a sekretarzem Vergoin, 
partamentu Seine et Oise. 

Przy otwarciu historycznej wystawy z dziejów 
Bastylii, powiedział prezes ministrów Floquet : „Ojcowie 
nasi w r. 1789 obalili więzienie, które było hańbą 
Francyi, a dziś nie ma siły na świecie, któraby to wię- 
zienie w wolnej Francyi odbudować mogła. Z Bastyllą 
padły oraz przesądy i uprzedzenia wiekowe, które u: 
ciskały Europę i świat, i dzisiaj niechaj nikt się nie 
obawia jednodniowych bożków, którzy pragnęliby sta- 
nąć na dawnym piedestale. Piedestał ten zburzony raz 


deputowany z de- 


na zawsze, a Francya pozostanie rzecząpospolitą! Ta 


wego szczęścia, jakie było udziałem ciężko dotkniętego 


Składka na króla Lear'a. Jeden z uajbogatszyeh 
obywateli Walii, z okazyi urodzin swego najstarszego 
syna, sprowadził grono aktorów z londyńskiego teatru 
„Lyceum,“ którzy wobec zaproszonych dzieci ze szkoły 
miejscowej odegrali „króla Lear'a.* Dziewczęta i chłop- | d 
cy z najwyższem zajęciem słuchali wzruszającej trage- 
dyi, w trzy dni potem zaś zjawił się u organizatora 
przedstawienia jedenastoletni Henryk Camp i oświad- 
czył, iż przybywa w imieniu kolegów. Pan domu przy- 
puszczał, że chłopiec przyszedł wyrazić podziękowanie, 
lecz zdumiał się niemało, gdy malec wręczył mu 27 
szylingów i rzekł ze łzami w oczach: „Zebrałem te 
w szkole dla biednego króla Lear'u, któremu córki od- 


-~ Ucztę dla Wiktoryi, królowej angielskiej, urządził 
cesarz Franciszek Józef I. w Insbruku w trzech poko- 
jach; w pierwszym pokoju na cztery osoby, w drugim 
na ośmnaście osób, w trzecim zaś na trzydzieści. Ce- 
sarz siedział obok królowej. Ponieważ etykieta dwor- 
ska nie pozwala na toasty przy ucztach familijnym spo: 
sobem urządzonych, przeto cesarz z kieliszkiem reń- 
skiego wina w ręku, utkwiwszy wzrok w królowę, 
rzekł tylko: „cesarz Fryderyk.* Królowa tem rozczu- 
a rzęsiste łzy spływały 


Cena świeżych fijołków i słodkiego mleka w Pa- 
ryżu podskoczyła teraz bardzo wysoko. Nadsekwański 
żon 
Nalewała ona od. 
dzień zrana wrzące mleko na świeże fijołki i tym won- 
która nabrała po- 
Puryżanki dowie- 
zbierają fijołki w bulońskim lasku 
i naśladują cesarzowę Józefinę, Prawda? Piękne kra- 


po zgonie ta- 
80, znaleziono 
następujący testament. „Mojej córce Annie zapisuję 
moją cierpliwość, która była powodem, że w po- 

i byłam zupełnie 
szczęśliwą. Mojej córce Honoracie zostawiam do naśla- 
é, przez którą nie po- 
a mojej córee Cecylii pole- 
, jaką byłam mieszkając 
wszemi przekupkami, które 
. mnie przecież zosta- 


poluiąc o pół mili 
gołębia mającego 
; ? Ciekawością zdjęty 
strzelił do niego i z żalem spostrzegł, gdy podniósł 
ubitego gołębia, że ten na przeszytych piersiach śru- 
tem, miał umocowany liścik miłosny bardzo sztucznie 
złożony i zapieczętowany, w którym chociaż było wy- 
rażone miejsce, gdzie ma być oddany, i godzina, o któ- 
Niewia- 
domo przęto jak długo ów gołąb znajdował się w po- 


Meissel oficer mary- 
które uspa- 
kajają fale morskie na większej przestrzeni, niż to do- 
tąd miało miejsce. Rakieta taka składa się z cylindra 
z cienkiej blachy do oliwy i miejsca na proch; oliwa, 
z takiej rakiety rzuconej w górę, jak deszcz spada na 
by robione z nowym wynalaz- 
bardzo zadawalające rezultat ` 
oliwa rozlewała się na powierzchni 1500 do 2000 stóp. 
W ynalazca zamierza według tege samego systemu ro- 


S 


dla wszystkich, którzy jednemu człowiekowi cheieliby 
oddać władze w dłonie.* ; 

Deputowany Siegfryd miał znaczącą mowę poli- 
tyczną na uroczystości rozdawania nagród dzieciom sie- 
rocym z Alzacyii i Lotaryngii. W mowie tej oświa- 
czył on, że wojna między Niemcami a Francyą, by- 
łaby wiełkiem dla obu narodów nieszczęściem ; „przy 
czem wskazał na . groźną konkurencyę amerykańską, 
Jako główną i jedyną przyczy ę antagonizmu między 
Francyą i Niemcami uważa mówca Alzacyą i Lotaryn- 
gią i mniema, że środkami pokojowemi np. kompensa- 
tami prawnemi dałaby się załatwić ta sprawa. Poje- 
duaniw obu narodów sprowadziłoby unię cłówą, a ta 
kowa zapewniłaby rozkwit handlu. Pojednanie obu na- 
rodów mogłoby zakończyć przesilenie, któremu obecnie 
Europa ulega. OR: jo PRE 

Jakby w odpowiedzi na to — rząd niemiecki ro- 
związał oba stowarzyszenia francuskie istniejące w Al- 
zacyi, a mianowicie „Societć de medecine du Bas Rhin* 
i „Haut Rhin“, zarzucając im, że są filiami centralnych 
takichże stowarzyszeń we Francyi. Temuż samemu lo- 
sowi uległo połączone z powyższemi stowarzyszenie „De 
propagance agregeć*. Prawda, że te wszystkie stowa- 
rzysżeria, będąc dawniej samoistnemi, poddały się by- 
ły po wojnie w r. 1870 kierownictwu Francyi, Ale 
rozwiązanie ich wskazuje —jak rząd Bismarcka zapa- 
truje się na ugodowe tendencye w rodzaju owych ma- 
rzycielskich wypłoszonych przez Siegfrida. R, 

Jaż to francuscy domorodni politycy dzisiejszej 
doby +veale nie mają szczęścia do wielkich kombinacyj 
politycznych. ; po £ 

Powyższa mowa Siegfryda może śmiało tworzy 
pendant do wyszłej niedawno w Paryżu broszury ie- 
dnego z jego redaktorów. w której propaguje się myśl 
ugody Austryi z Rosją. Tytuł broszury: „Oesterreich- 
Ungarn und seine Alliancen — offener Brief an seine 
Majestät Kaiser Franz Jozef I.*, a autorem jej pan 
Julius Felix, który radzi cesarzowi austryaekiemu ni 
mniej ni więcoj jeno zerwanie sojuszu z Niemcami i 
Włochami, opuszczenie Bałkanów wraz z Bośnią i Her- 
cogowiną, a połączenie się z Rosją i Francją przeciw 
Prusom i odzyskanie dla Austryi dawniejszego cesar- 
stwa niemieckiego. 

W obec bałamutności polityków francuzkich oraz 
ich bezradności, wypływającej z dzisiejszego zamętu 
politycznego, ciekawy jest pogląd organu City londyń- 
skiej, „limes“ tak pisze: „W razie pochwycenia przez 
B>ulangera steru władzy, uważanoby w Europie ten 
fakt za zwiastuna wojny, bo tylko przez dyktaturę 
militarną mógłby się Boulanger utrzymać u władzy : 
zapewnienia jego pokojowe — to tylko środek agita- 
cyjny. Naród episierów nie pragnie wojny, a dyktator 
musiałby nazajutrz po opanowaniu władzy zdecydować 
się na wojnę. Francya również nie chce hrabiego Pa- 
ryża, bo obawia się utracić pramo corocznego uchwa- 
lania budżetu, zaprzeczone jej w zasadach hrabiego 
Paryża. Nie chce też ona Napoleona, który zwia- 
stuje cesarstwo arbitralne i ateistyczne; nie chce 
księcia Wiktora, bo nie wie czego on właściwie choe; 
nie choe Boulangera, skoro ten dąży do dyktatury bez 
parlamentu, a nadto pchnąłby kraj do wojny bez sprzy- 
mierzeńców przeciw skoalizowanej całej Europie ; nie 
chce Clemenceau'a, żądającego zerwania z kościołem; 
progresywnego podatku dochodowego i centralnego me- 
rostwa dla Paryża. Francja pragnie swobodnie i spo- 
kojnie oddychać, prowadzić interesa wygodne i nie być 
narażoną na następstwa frazesów i represalij; pragnie 
ona aby jej nie uwikłano w rewolucję , która Wy mu- 
siła na niej nowe koszta nowego rządu , nieodzowność 
wojny i wzrost budżetu o przeszło pół miliarda fran- 
ków.* w nk 

W imieniu rządu bułgarskiego minister Strański 
wystosował do Wysokiej Porty notę ze skargami, które 
dadzą się streścić w trzy punkta: 1) nałożenie na to- 
wary bułgarskie 8-procentowego cła na granicy rume 
lijskiej: 2) nieuznawanie przez W. Portę bułgarskich 
pasportów i marek pocztowych; 3) bierność Porty wo- 
bec potrzeby stłumienia pogranicznego hajductwa. Gdy- 
by Porta i nadal nie starała się usunąć przedmiotu 
tych skarg, to rząd bułgarski byłby zmuszonym uciec 
się do represaliów, za które odpowiedzialność spadłaby 
na Portę. 


Własne Telegramy Kurjera. 


Otrzymane wczoraj o godz. 3 popol. 

Berlin 12 maja. W zdrowiu cesarza ża- 
dnych zmian. Wczoraj zajmował się do g. 9. 
sprawami państwowemi. Dzisiaj wstał o g. 10 
i znowu pracował w swym gabinecie. Noc miał 
spokojną, sen znaczny, Monarcha jest w takim 
humorze jak przed miesiącem. | 

Wiedeń 12 maja. Ustawę o rezerwistach 
przyjęła izba panów bez dyskussji, 

Budapeszt 12 maja. Komisja finansowa 
przeszła 64 paragrafy ustawy gorzelnianej i 
odroczyła swe posiedzenie do wtorku. Przyjęto 
dość znacznie poprawki, których część stawiał 
Tisza. Kwestji bonifikacji nie rozbierano. 

Wiedeń 12 maja. Komissja opodatkowania 
spirytusu opuściwszy $. 1 projektu, (o stopie 
cłowej) przyjęła $. 2 (o stopie podatkowej) 17 
głosami przeciw 13 (35 i 45 złr.) Dunajewski 
tłomączył rząd trudnościami finansowemi i wy- 
kazywał, że stopa projektowana jest niższą niż 
gdzieindziej. Oświadczył, że Węgry zdecydowa= 
nie są nie ustąpić nic z tej stopy. Wniosek Ple= 
nera ustanowienia jednej stopy odrzucono. Ru- 
towski był całkiem za projektem rządowym i 
oświadczył, że Galicja wszelkie ofiary dla pań- 
stwa poniesie. Przy dyskussji nad odszkodowa- 
niem Galicji, i Bukowiny rozprawy przerwano. 

Rzym 12 maja. W Izbie toczyła się roz- 
prawa nad kwestyą afrykańską, Pięciu deputo- 
wanych przemawialo przeciw, dwóch zaś za 
opuszczeniem Massawy. 


Bastylia zburzona niech będzie groźnem < npomnieniem | 
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Dublin 12 maja. Dillona zasądzono na a- 
reszt 6 miesięczny za mowę, w której zagrze- 
wał do prowadzenia kampanii irlandzkiej. 

_ Londyn 12 maja. Fergusson oświadczył w 
Izbie, iż rząd powiadomiony jest o bandach ro- 
zbójników grasujących w okolicach granicy 
Grecyi, sąndżaku Śerres w Macedonii, lecz nie 
o rozruchach powstańczych w tychże stronach. 

Paryż 12 maja. Przyjęcie  Boulangera w 
Dunkierze było entuzjastyczne. Na danym ban- 
kiecie powiedział: »Powinniśmy dać Europie 
przykład narodu, który . się urządza dla 
oparcia się burzome. i 

Boulager protestuje gorąco przeciw orze- 
czeniu nakazującemu odebrać mu przemocą 
szpadę, którą zamyślał posługiwać się w. obro- 
nie honoru i nietykalności kraju i 

Madryt 12 maja. Z wiadomości nadeszłych 
z Tangeru dowiadują się tu, że wojska sułtana 
poniosły ogromną porażkę ze strony powstań- 
ców. Około 200 ludzi zabitych i wielka liczba 
rannych. Gubernator Mekinetu zabity. 

Dublin, 12 maja. Na zgromadzeniu bisku- 
pów z Irlandyi w Chonleigh przyjęto rezolucyę 
następującą: Jakkolwiek reskrypt Papieża musi 
być przestrzegany z największym uszanowa- 
niem, pomimo tego biskupi uważali za swój 
obowiązek wysłąć z tego powodu do Papieża 
pismo. 

Otrzymane wczoraj o g, 8 m. 48 wiecz. 


„ Wiedeń 13 maja. Doniesienie lwowskich 
dzienników o uzyskania klubu niemieckiego dła 
sprawy podatku gorzelnianego prżyjęli posło- 
wie lewicy z niesłychanem zdziwieniem. Rząd 
nie porozumiewał się w tej sprawie z żadnym 
posłem lewicy, natomiast oświadczył hr. Taaffe 
mężom zaufania prawicy, że w razie nieptzy- 
Jęcia ustawy ze zmianami przez Tiszę konce- 
dowanemi — cały gabinet ustąpi. 

„ Lille 12 maja. Boulangera spotykają wszę- 
dzie wielkie owacye. Kontrdemonstracye opor- 
tunistów zrobiły wszędzie wielkie fiasko. “Dziś 
wieczorem stanie Boulanger w Lille. 

Wiedeń 12 maja. Hr. Taaffe oświadczył, 
że wprawdzie Dunajewski konferować będzie 
jeszcze raz z Tiszą, ale w obec dotychczaso- 
wego stanowiska ministrów węgierskich nie 
spodziewa się pomyślnego rezultatu. Kapitula- 
cja Koła niewątpliwa. > 

Otrzymane dziś o godz. 7 m. 30 rano. 

Rzym 13 maja. W radzie miejskiej upadł 
większością 7 głosów wniosek, żądający uchwa- 
lenia odpowiedniego miejsca na Campo Fiori 
pod pomnik Giordana Bruno. i ras 

Bruksela \13 maja. »Nord» pisze, że opi- 
nia publiczna w Bukareszcie zaniepokojoną jest 
silnie wieścią, jakoby wybitne osobistości, bliz- 
kie tronu miały skłaniać się ku aneksyi Rumu- 
nii przez Austro Węgry. Rosya niema powodu 
podminowywać tronu króla Karola, gdyż to 
sprzyjałoby interesom Rumunii. 

erlin 13 maja. Polepszenie zdrowia cesa- 
rza utrzymuje się. Wczoraj napisał do córek 
kilka zdań, które je rozweseliły. Sam sobie po- 
prawiał poduszki i przechodził się po gabine- 
cie. Pracował do w pół do dziewiątej wieczo- 
rem. Noc była dobra. 

Wiedeń 13 maja. Wczoraj wieczorem od- 
była się na cześć Schoenerera ogromna de- 
monstracya antysemicka. Już o godzinie szó- 
stej zajęli poplecznicy tegoż całą Bellariastrasse, 
ao siódmej zaczęły zajeżdżać ekwipaże; mnó- 
stwo osób przybyło z bukietami, aby wyrazić 
kondolencyę pani Schónerer. Pattai, Lueger 
1 inni przywódzcy partyi przyjmowani byli ra- 
dosnymi okrzykami. Tysiące wołało co chwila: 
»Niech żyje Schönerer! precz z żydami !« Wsku- 
tek ogromnych owacyj wyszli państwo Schóne- 
rer na balkon, dziękując przez kilka minut, po- 
czem demonstranci w liczbie kilku tysięcy -ob- 
chodzili ulice Śpiewając: »Wacht am Rheine 
i krzycząc: »bijcie żydów!+ W kawiarni Me- 
tropole, z powodu awantury antysemickiej are- 
sztowano kilku studentów. 

Berlin 13 maja. Wszystkie dzienniki ur 
dowe zamieszczają alarmujące artykuły o przy- 
gotowaniach wojennych Rosyi, ztąd na giełdzie 
panika. 

Rzym 13 maja. Układy Rosyi z kurją 
rzymską są na ukończeniu. Na najbliższym kon- 
systorzu prekonizowany będzie jeden z bisku- 
pów polskich na kardynała. 

Lille 13 maja. Wjazd Boulangera do Lil- 
le był prawdziwym pochodem tryumfalnym, 
50.000 ludzi prowadziło go z dworca kolei-do 
hotelu. Policya utrzymywała porządek. Wojsko 
było skonsygnowane. Krzyczano: »vive lem- . 
pereur, vivè Boulanger!» Jednego antybułan- 
żystę zabito. l 

Bukareszt 13 maja. Król i królowa wyje- 
chali wczoraj do Sinaja. 

i Redaktor odpowiedzialny : 
katów Bartoszewicz 
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Skład farb i handel materjałów 
” POD CZARNYM PSEM“ 


we Lwowie, Rynek |. 38, we własnym domu 


EWICZA 


poleca dla uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trwałą uznaną powszechnie 
za najlepszą 


Masę woskową do zapuszczania podłóg i Glazurę bursztynową 
do pociągania podłóg 
która nadaje połysk i kolor za jednorazowcm pociągnięciem, 


Wszelkie gatunki szczotek. 11 4—10 


Masę woskową utrzymują na składzie : 


K. Bartosz 


Mieleu A. Dębicki 
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5 HANKE 


w Żyweu p. A. Pawluszkiewicz 


Magazyn Towarów Bławatnych i Konfekcyj damskich 


sklad wulinga rodzaju uniformi w 


jakoteż 25 18—25 


wszelkie artykuły dla c. k. ofi- 
cerów, urzędnikow wojskowych 
i cywilnych. 
Kraków, ul. św. Anny L. 5. 


| CUKIERNIA 
A. MASŁOWSKIEGO 


W. PARKU KRAKOWSKIM 
poleca codzień świeże : 


ciasta, czekoladę, cukry, lody, 
poncz, herbatę i kawę mro- 
żeną po bardzo p rzystę: 
pnych cenach. 
9401 8 


Arab. śmierć pluskwom 


bezwonna, bezbarwna, bez trucizny, pe- 

wna! Nie plami bielizny łóżek ! Porcya 

na 6 łóżek 30 ot. U E. Stockmara apt 
90 1—7 


OGRÓD GOŚCINNY 


tuż przy plantacyach, ul. Zwierzyniecka 1-9, 
Miejsce przyjemne,gdzie są wyborne śnia- 
dunia, obindy, podwieczorki i kolacye. 
Chleh domowego pieczywa. Codziennie 
świeże masło, mleko i śmietana. Piwo mar- 
cowe, mała szklanka 5 ct. duża 10 ct., 
tak podczas koncertu jak i w dnie zwy- 
czajne, Wina austryackie, węgierskie fran 
cuskie, rehskie szampańskie i tokaj, Kuchnia 
zaopatrzona w smaczne i zdrowe potrawy 
po cenach stałych, Za szybką i rzetelną 
usługę zaręcza podpisany, W każdą nie- 
dzielę i święto koncert muzyki wojskowej, 
w dnie pogodne w tygodniu muzyka cy- 
wilna, Początek o g. 4 popołudniu. Wstęp 

wolny. Wyborna kręgielnia. 

88 2-3 Józef Tylko. 


WILLA. 


w pobliżu Krakowa w najpiękniejszej 


A 


a w, 


dzeniem. i ślicznem umeblowaniem, z 


| okolicy położona, z kompletnem urzą- 


pa 

fu 

=: NOWOŚCI  : 
E NA SEZON OBECNY $ 
E poleca w wielkim wyborze H. 


wszystkiemi gospodarskiemi budynkami 
i narzędziami, z ogrodem owocowym 
i warzywnym, z przyległym polem, z 
inwentarzem, zaprzęgiem itd. jest pod 
bardzo korzystnemi warunkami zaraz 
do nabycia. Wiadomość bliższa w Ad- 
ministracyi „Głosu Polskiego“ w Kra- 
kowie (ul. Jagiellońska Nr. 11. 


ZGINAŁ TOM IX. 
Encyklopedji wielkiej 
Orgelbranda, 


oprawny w płótno żaglowe. 


Łaskawy znalazca raczy oddać 
do Administracji Kurjera za na- 
grodą. 


w Andrychowie p. A. Pukalski w Mielnicy p. N. Wciselberg 
w Baranowie p. E. Zucker w Monasterzyskach p. P, Doegler 
w Bełzie p. J. Miłkowski w Mostach wielkich p. B. Gruner 
w Bieczu p U: Klein w Myślenicach p. J. Gutmann i Sp. 
w Bóbrce pani B, Aczkiewicz w Nadwórnie p. T. Griffel 
w Bochni p. J. Michn k w Nisku p. B on. Kasper 
w Bolechowie p M. Gottesmann w Niżniowie pani E. Zaręba 
w Bołszoweach p. A. Lichtmann w Nowym-Sączu p. J. Müller 
w Borszczowie pani O. Armatys r4 p. W. Olexy 
w Brodach pp. Witxowski : Sp. w Oleszyce .ch p. J. Kamiński 
a = w Brzeżanach pani B Wrońska w Peczeniżynie p. A, Jusiński 
pz rm s p. E. Klimek w Pilznie p. W. Uiberall | 
= æn w Brzozówie pani A. Maryniowa i Sp. w 'odhajvach pp. J Zimta Nast. | 
Za w Buczaczu p. J, Neumann w Po kamieniu p. D. Reiser 
[ex a w Bursztynie p. F, Fränkel w Podwołoczyskach p..L. J eses 
+ 20 w Bu-ku p. M. Goldhaber w Pomorzanach p. L. Mantel 
m w Cieszanowie p, § Spirgel w Przemyślu p. A. Faliszewski 
ŚR ww w Chodorowie p Oswald Paula Ę p- M. Kr g 
.— N w Chorostkowie p, C. L, Press w Przeworsku p. W, Świtalski 
„A 4 w Czerniowcach p. Ignacy Schnirch w Radomyślu p. H. Barto zyński 
— w Czortkowie p. A. Kostec.i w Radziechowie p. F. Grot 
2 a w Dębicy p. S. Serednicki w Rawie rusk:ej p. E. Arbesbauer 
paz w Dolinie pani R Turteltaub w Rokatynie Narodna. Torhowla 
e c | w Dorna Watra p. M. Terebesy w Ropczycach p, W. Kwiatkowski 
= w Drohobyczu p. Teofil Jabłoński w Rudniku p. F. Chmi+lowski 
D w Goriicach p S. Birn w Rzeszowie p. E. G. Neug bauer 
> N w Gródku p. A. Lippus w Samborze p B. Żuławski 
ORĘ > w (trybowie p. A, Muszyński „ p. Kromer 
4 = w Grzymałowie p. B. Genser w Sanoku Narodna Torhowla 
=" o w Haliczu p. L. Siissholz w Sędziszowie p. L, Włodek 
w Horodence p, J. R. Schor w Sereci» p. J. D mpniaka wd. 
ż w Hugsiatynie p L. Bermann „ p. J. Sommer 
w Jarosławiu p, J. Krasicki w Sieniawie Towarz. spożywcze 
© z p. O. Strassberg w Skale p. J. H. Kohn 
w Jaśle pp. J. Pollak i Syn w Śmiatynie p, M. Boehm. 
0 w Jazłowcu p. F. Grohs w Sokalń p. A. W Grot 
w Jezierzanach p M. Sternschuss w Stanisławowie p W. Schäfer 
(= w Kałuszu Towarzystwo spożywcze w St rym-Sączn p. A. Esser 
w Kamionce Str. p. J Sklenka w Starym-Mieście K. Zygmu towicz 
e mamy w Kańczud:e Towarz, spożywcze w Stryju p. L. Liebermann 
w Kętach pani M. Barysz w Sucząwie p. M. Ilnicki 
w Kolbuszowy pani Fr. Goldamer w Szczurowej p J. de Kępiński 
W w Kołomyi p. St. Romanowicz w Tarnobrzegu p. N. Giżyńsat 
BA p. Kożański j w Tarnowie pp. W. Mii dner i Sp. 
DTE w Koralówce p. M. Siternschein 3 . T. Scharff 
w Kossowie p. M. Kamil w (Ehesopólić p. B. Stein 
nnn w Kozowie p. M, J. Alter r p. J. Skowrońska 
w Krakowie p. H. Fritsch w Tłumaczu p. M. Hiibschmxnn 
zz M À p- A. Schultz w Tłustem p. W, Budziszewski 
w Krośnie p. J. Łazarowicz 0 w Turce p W. Kuczyński 
s p. F. Stawicki w Ulanowie p. M. Dubil 
w Kuttach p. A. H. Weiser w Ustrzykach doln. pani W. Rutkowska 
ore i w Łańcucie p. G Danielewicz w Waądowi*ach p. J. Pohl 
' 4 p. J. Cetnarski w Zaleszczykach p. H. Sanocki 
mna) i Leżajsku p. $ ‘Pomoranz w Załoścach p. H. Amarant 
L manowej p. E. Rozwadowski w Zbarażu p. J. Kadernóżka 
ta Lisku p. H. Fleischer w Złoczowie p. J. Kordecki 
Lubaczowie p H. Herzberg w Żółkwi p. J. Olearczyk 
= Makowie p. Turyczyn w Źurawnie p. H. Frenkiel 
|= 
pa 9 
> 
mera 


THF 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


HENRYKA SCHWARZA. 
W KRAKOWIE. 


Zamówienia na suknie i okrycia wykonywuje się spiesznie i dokładnie. 
Próbki na żądanie. 


EHHH 
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MARKUS TIGNER 
Kraków, ulica Grodzka -l. 28 
poleca skład kapeluszy najmodniejszych 
sprowadzonych z pierwszych fabryk juk 
Habika Plessa i innych. Ceny umiar 
kowane, Na składzie utrzymuje wiel- 
ki wybór czapek. 87 2—4. 


apt. Z. Czajka, w Radomyślu apt. Masłowski, w Starym Sączu apt. Madeuziziński, w Nowym 

Sączu npt. Jakubowski, apt, Wiktor Filipek. w Żywcu apt, L. Graff, apte J, Herdliczka, 

w Suchy apt, K. Czernicki, w Szczurowy apt. W. Heinz, w Sżczucinie «pt. Masłowskiego, 

w Tavnowie apt. W. L. Chodaeki apt, E. Rank, apt. M. Adler (Engel-Apoth) w Wie- 

liczce apt. B. Mieczyński, w Wojniczu. apt. Nodzyński, w Willamowicach apt. F. Schuey- 
der, w Zakluczynie apt. J: Kromkay, 


M. Beyer i Spółka % 
w Krakowie Je 


PSukiennice, Nr. 12, 13, 14, naprzeciw kościoła N. Panny Maryi. Y 
Serya IV. po 2 złr. zał: 


6 chustek angielskicu  batystowych, z 


Serya I. po zir, 1. 


1 koszula damska, ubieruna haftem. x P ! : , 

1 kaftanik ranny, z pięknemi haftami. najmodniej, brzegami kolotowemi. | 
1 spodnica z haftowaną falbana. 6 chustek webowych, białych, cienkich. 2] 1 
1 piwa majtek z haftowaną fulbuna. 6 chustek web. z piękn. brzeg, kolor. (4 

1 koszula męska dzienna. 6 ręczników adamuszkowych, binły ch* 19 * 
1 para kalesonów męskich, 1 koszula dzienna damska, uajświeższ. d 

4 ręczniki płócienne. | fasonu i bogato ubierana hattem. 

6 chustek batystowych, 1 kaftanik damski ranny, eleg. ub. haft. S: 

6 serwet deserowych 1 koszul. damska nocna, ub. ręcz. haft. PAS 

1 obrus. 1 p. majtek damsk., z szer. haft. falban. + l 

1 fartuszek haftowany, kolorowy. 1 koszula dam. web. dzien, ub. koronką, J 

5 pary mankietów męskich. 6 par męskich skarpetek, ciepłych. A h 
Każdy wymieniony artykuł tej seryi 6 chustek białych, webowych z dażemi AA 

pogo its kosztuje 1 złr y haftowanemi znakami, + , 


Każdy wymieniony artykuł tej seryl A 


Pp DPDGL DOP LLLLLLLLLLGLLLLLLLLOŁ k tuj 2 zł 
DŁ ADDSLLDCZZ osztuje 2 złr. > 


POPOWO LOGS NIIE INIIAI 


PYRA RR AA 


Serya II. po I zlr. 25 c. 


kolorowemi WSE] 
pianek r dci Serya V. po 2 złr. 75. o 
6 chustek płóciennych, białyeh. 1 koszuia damska, dzienna, z prawdz. 7) : 
6 serwetek deserowych adamaszkowycb. weby irlandzkiej, ubieruna haftem, 
1 obrus. 1 koszula nocna, dumska, z francuskieg, 9 : 
6 krawatek jedwabnych. kretonu, ub, haftem lub wstawkami, A - 
1 kaftanik trykotowy ciepły. 1 kaftanik trykotowy, wełniany biały, 


1j, tuzina ręczników tureckich. W. 
l spoduica biała, Z szeroką wstawką z: 

haftowaną i zakładkami. 
1 koszula kretonowa, nocna, męska, ' e 


1 para kalesonów ciepłych, 
ı para kalesouów z dymki angielskiej. 
1/, tuzina skarpetek białych, ręcznej 


PO POGGPAPOD4 BBB W OPP PEPE 


Serya III. po I zlr. 75 c. 
1 


koszula damska szeriingowa z haftem. 


Że posiadamy 


roboty. Srog 
1 obrus z frèndzlą i kolorowemi szla- frane. fason, z ukraińskim haftem. b X 
kami. 6 sarwet stołowych, dużych udamasz "SH 
t tuzin serwetek z frendzlą i koloro- | 1 obrus stołowy, udamaszkowy, 9 à 
wemi szlakami. 1 sznurówka francuskiego fasonu, 
1 parasol od deszczu. 1 grrnitur trykotowy, ciepły. W 
Kazdy wymieniony artykuł tej seryi Każdy wymieniony artykuł tej seryj Qs% 
kosztuje I złr. 25 ct. kosztuje 2 złr. 75 ot. A $: 
PADE 2 OEOGDDGPOOOGPG OOOO LO LEGLLLLLLE PPOOPPPL GAEL OPE DDA APW ALA LZ e 


RIT RRTIIRPAENNNES PII EEDERER EA 


Serya VI. po 3 zlr. 


1 koszula anmska, dzienna, Z cienkiej 
ubierana ręcznym haftem, 


Przesyłki na prowiucyę uskuteczuiamy za zaliczką pocztową odwrotną pocztą, 


Magazyn kapeluszy, strojów i konfekcyj damskich 


Julii Drebszakowej i Franciszki Litwińskiej 


w Krakowie, Rynek główny L 5 Il piętro (róg ul. Siennej), 


rzyjmuje wszelkie zamówienia w zakres powyższy wchodzące, ręcząc zı starange 
i gustowne wykończenie podług najnowszych wzorów i po umiarkowanych cenach, 


Dziękując za dotychczasowe zamówienia, polecamy się i nadal względom Szan. 


P. T. Paniom. 
Z drukarni A. Koziańskiego w Krakowie. 
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1 kaftanik damski, biały, ubierany weby, ] h 
haftem. 1 koszula dzienna, cienka, webowa naj, gl 

1 para majtek z szeroką, haftowaną modn. fasonu, b. strojnie ub. huftem. s: 
fulbaną. 1 kaftanik ranny damski, bardzo stroj- RN 3 

1 spodnica ciepła trykotowa nie ubierany haftęm i wstawkami. i 

1 spodnica biała z zakładkami, 6 prawdz. batystow. chustek białych, 

6 par mankietów damskich. 6 par pończoch białych, cienkich, 4 À 

6 chustek batystowych francuzkich z 6 prawdz, adamaszkowych ryczników "i 
najmodniej. brzegami kolorowomi, 1 koszula męska z praw, irlandz. weby. p 

6 ręczników płóciennych c 6 chastek webowych, cienkich, z mo- (JĄ 

1 przęścieradło bez szwu na najwięk- dnem; brzegami kolorowemi. Baz i. > 
sze łóżko, ] purasol elegancki. Vi. 
Każdy wymieniony artykuł tej sery Każdy wymieniony artykuł tej seryj NS 

z kosztuje 1 złr. 75 ct. y kosztuje tylko 3 zir. ; 


Zwracając łaskuwą uwRSę NA powyższa ogłoszenie, nadmieniamy: zarazem A f 
nn składzie wielki wybór bielizny damskiej,męski 
i dziecinnej w najlepszych gatunkach i najświeższych fusonach, orazskła 
płócien krajowych i zagranicznych od najtańszych do najlepszych (7 

w durdzo wielkim wyborze. Największy skład pończoch dumskich, A" 
A męskich i dziecinnych, oraz wyrobów trykotowych. = 


Wyłącny skład prawdziwej normalnej bielimy trykotowej Prof, Dra. Gustawa Jaegera ca 


A " 
A 


> 


1—4 


